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Na zgromadzenie Ligi Narodów. I Rokowania polsko - niemieckie.
WuhnrPM IM I inhnnyuio i Ifnn9r7unanh f ^  Warszawa» 4- 1- (Radio)- Dn. 8 bm. wyijezdża I Korespondent warszawski „Bealliner Tage-

j| IljfUUlUjf W LlbllllU«VID I l\UlldrZ|f1aUfl I do Genewy delegacja polska na zgromadzenie blattu" przytacza głosy prasy polskiej o rokowa-
W dniu jutrzejszym ti niedzieli? 5 stycznia Ligi Narodów. > niach polsko - niemieckich, w których prasa pol-

f odbędą się w dwu okręgach powiatu chojnfckiego KnnJ  ^_ład df  ̂ facjl wchodką: min. Zaleski pos. ska oświadcza, że rokowania podjęte będą obecnie 
wybory do Sejmiku Powiatowego, t. j. okr. wyb. K S w<uh ^  f^??°,OW miedzYnarodowych itylko wówczas, gdy Niemcy poczynią Polsce kon-
nr. 1 Lichnowy i okręgu wyborczym nr. IX _ Tarnowski oiaz szef biura prasowego Chrzanów- cesje w sprawie zbytu niewyczerpanego kontyn-

r Konarzyny. ‘ skl_ . . gentn nierogacizny na wolnych rynkach niemiec-
W okręgu Lichnowy, każdy Polak i każda “ owama ° trakta* ^“ dlowy z Niemcami kich. Korespandent przynaje tym razem słusz- 

Polka odda swój głos na listę polska nr 1 z ks Warszawa, 4. 1.(Radjo). W poniedzaiłek przy ność stanowiska Polski i twierdzi, że w obecnym
prób. Leonem Sochaczewskim na czele, bowiem i®4*®1*  do Warszawy niemiecki radca legacyjny momencie utrudnia dojście do skutku porożu- 
żaden głos polski nie może paść na listę’ niemiec- VOT1 Be,hr- mienia i zawarcia traktatu istotnie Berlin,
ką, gdyż równałoby się to zdradzie narodowej. . °  ieg0 P^zyjeździe zostaną wznowione roko- O wykup ziemi.

W okręgu Konarzyny, każdy Polak i każda wania o traktat handlowy z Niemcami. Bardzo oburzony jest dziennik „Vossische Zei
Polka o przekonaniach katolickich* i narodo- Gen. Weygand szefem francuskiego sztabu Wng , z powodu „wykupu" niemieckich gospo- 
wych chcący zapanowania ładu, poszanowania generalnego. darstw rolnych nad granicą polską przez wie-
prawa w Państwie i poszanowania godności oby- Paryż, i. 1.(Radjo). Gen Weygand został mia. sn ^ ó w  polskich, należących do mniejszości pol-
watelśkiej -  odda swój głos na listę jedynie szcze nowanyT^fem^‘tztabu skieg w Niemczech. Dziennik twieidzi. ze Polacy
rze narodową, jaką jest lista nr. 2. ,s c e  gen Debenv onuszczaiaceiro podbijają ceny i tym sposobem wypędzają me-

Lista ta zawiera nazwiska następujące: własne żadanie' 1 J g ',tanovvisko na mieckich chłopów z roli i przyczyniają się tem ®a
1) Jan Lemańczyk, rolnik w Konarzynach, Gen. Debeney pozostaje nadal członkiem Nai “ em do P?lffnizaci' wschodnich kresów Niemiec.
2) Kazim. Wróblewski, robotnik w Kopernicy, wyższej Bady Woiennei J N 3 I W szcze^olnoscl oburza S1Ć dziennik na podobny
3) Fr. Tylicki, kołodziej w Konarzynach (wyb. »  J ,. j.  ̂ ...n^patr jo tyczny" czyn księcia Bernarda Lippe,
4) Jan Prądziński, rolnik Ziel. Chocina. Przed otwarciem drugiej konferencji haskiej. \ który część swego majątku Woynowo, tuż nad
5) Piotr Sroka, roilnik w Konarzynach, Haga, 3. 1. (Radjo). Wczoraj przybyły tu dele- ; Stanicą polską, już sprzedał Polakom, a obecnie
6) Leon Gemba, roboltnik w Konarzynach, gacje rumuńska, beilgijśka, częściowo czeska, I pertraktuje znowu z polskimi chłopami o sprze-
7) Leon Rożek, kowal w Ziel. Chocinie, francuska, grecka i portugalska. Delegacje angiel daż dalsizych 5Q0 morgów ziemi i,to właśnie, jak
8) Józef Bajer, rolnik w Konarzynach’ (wyb.) ®ka 1 niemiecka przybywają jutro. pisze dziennik „najbardziej zagrożonych przez -i-
Czytelników i przyjaciół naszego pisma, wszy w  konferencji weźmie udtział 21 państw, w Polskę terytorjów".

stkich, którym leży na sercu dobro naszej Oj- tem 17 europejiskich. Liczba delegatów wynosi 48. Składkowski choruje.
ezyzny, wzywamy do oddania swych głosów tyl- Nowemi delegacjami będą węgierska, buł- Warszawa, (AW). B. minister spraw wewnę-
ko na listę nr. 2. garska, austrjacka, kanadyjska i grecka. trznych gen. Sławoj - Składkowski zapadł na gry-

Zaznaczamy, że listy nr. 1 i 3 są listami za- Na delegatów planowane są pryzijęcia u Pó i z tego powodu nie objął w dniu dzisiejszym ^ 0 ,
leżnemi od czynników postronnych. Omyłka zaś królowej Holanidji i w magistracie miasta Hagi. urzędowania w Ministerstwie Spraw Wojskowych 
jaka zaszła z przyczyn od nas* niezależnych w Haga, 4. 1. (Radjo). Dziś przybyła do Hagi de- Premjer Bartel już urzęduje.

, < poprzednim numerze, gdzie zamiast poparcia li- lekcja polska z p. Mrozowskim na czele. Warszawa, (AW). Premjer Bartel, jak się do-
sty nr. 2, podaliśmy myllnie nr. 3, Czytelników Haga, 4. 1. (ftadjo). Wczoraj 3 bm. o godz. 5 wiaduje Ajencja Wschodnia, opuści w sobotę 
naszych przepraszamy { prosimy ich o jak naj- P° P°k otwarta została w Hadzie na zamku Bie- wieczorem w towarzystwie sekretarza Warszawę, 
bardziej wytężoną akcję na rzecz listy nr. 2. nenhoff w sali posiedzeń holenderskiej Izby depuit udając się na dwudniowy pobyt do Lwowa, celem

konferencja reparacyjna, której celem będzie o- załatwienia swych spraw prywatnych, związa- 
vvvwvvvv^A/vv\vvV-WrAŁvk^vV\Av\Vfc'VtvvVfc stateczne ustalenie sposobu przeprowadzenia pla- nych z politechniką poczem we wtorek, najpóź- 

■ _ _ nu Younga. niej we środę, powróci do Warszawy. Równocześ-
L O C a r n O  a  P O l S K a  Berlin, 3. I. (Radjo). Delegacja niemiecka na nie Przybędzie p. Bartlowa.

konferencję haską z ministrami Curtiusem, P- Bartel na akademji palestyńskiej.
W ostatnich rozprawach parlamentarnych Wirthem, Schmidtem i Molddenhauerem na czele Warszawa, (AW). W dniu dzisiejszym, jak 

we Francji, zarówno w Senacie dnia 20-go ub. wyjechała do Hagi 2.1. o godz. 21,30. się dowiaduje Ajencja Wschodnia przyjął p. prem
m., jak Izbie Deputowanych od 23 do 27 ub. m. „. . jer Bartel ministra komunikacji iniż. Kuehna. 
główną sprawą, k związku z którą mówiono o onierencja w Hadze. Następnie odbył konferencję z ministerm przemy
Pollsce, było Locamo, czem zajmowali się pp. Mil- Zakończone zostały rozmowy.między rządami słu i handlu Kwiaitkowskim oraz przyjął na dłuż- , >
lerand, Franklin - Bouillon, Pauli Reynaud, a w francuskim i angielsikim w sprawach finamso- szej rozmowie przybyłego z rewizytą marszałka 
parokrotnych odpowiedziach w Senacie i w Izbie wych, mających być przedmiotem obrad drugiej skiego. W  godzinach popołudnio-
talkże p. Briand. konferencji haskiej. Tym razem więc nie należy o- wych obecny był p. premjer Bartel na akademji

Otóż p. Pertinax w „Echo de Pa>ris“ z 28-go czekiwać niespodzianek w kwestjach natury fi* palestyńskiej, urządzonej na cześć prezydenta 
ub. m. ujmuje tę sprawę po mowie p. Brianda w nansowej tem bardziej, że kanclerz śkarbu Snów wszechświatowej organizacji sjonistycznej Nachu 
Iżbie w sposób następujący: den, okazał się w zakończonych rozimowacłi nie- ma Sokołowa, poczem odbył konferencję w prezy-

»— Oczywiście, mówiąc o Looarno, p. Briand 'zrwykle zgodnym w kwesltji prawa aljantów re- djum z najbliższymi współpracownikami. 
dał nowe wydanie swych zwodniczych twierdzeń okupacji na wypadek nie dotrzymania przez Międzynarodowa konferencia koleiowa
o rzekomem zobowiązaniu nieuciekania się do Niemcy planu Younga. Francja zdołała utrzymać Rycia ^ W )  W dniu ló bm rozooczvi^, sie tu W
siły, podpisanego przez Rzeszę wobec Polski i Cze- wbrew opinji angielskiej, prawa wynikające z konferei^ia S ejovva^Łotw  ś i S  L ? w  Nie  ̂
chosłowcji. Panie ministrze obietnica niemiecka artykułu 429 traktaJtu wersalskiego, a jedynie u- miec i Sowietów Tematem^obrad bedzie surawa ;:
ograniczona do wstępu układów arbitrażowych, stąpiła ze swego stanowiska w sprawie ustanowde rozkładu iazdy poc iS ów ^ow aro^h  P 

- J i pozbawiona jest wszelkiego znaczenia prawnego, ma uprzedniej procedury arbitrażowej która za-  ̂ B owy
, * Niech Pan o tó zapyta Trybunał Haski. Polacy, decydowana będzie w Hadze. Sowiety rnjnują włościan.
I * których przedstawicielem w Locarno był ba,rdzo Polska buduje mosty na kresach. Moskwa, (AW). „Tass‘ podaje, że wobec stwier

mierny minister, p. Skrzyński (nu tres mediocre Wilno, (AW). Zaikończono tu budowę dwóch dzenia, iż włościanie zbiorowo pozbywają, się by- 
• I f  ministre M. Skrzyński), czuli się tak mało pewnie, mostów', jednego wielkiego przez rzekę Wiłję na dła zmobilizowano specjalną czerwoną brygadę,

ae w r. 1927 usiłowali jeszcze na Zgromadzeniu w Anto1kolu, drugiego mniejszego przez rzekę Wiłej- która przystąpiła do rekwizycji bydła u włościan. , i -.i:
Genewie wydostać od Niemiec przyrzeczenie nie- kę na t. zw. „Saskiej Kępie11. Mosty te oddane zo- W wyniku tej akcji zarekwirowano w gubemji WM
atakowania. Zresztą Niemcy, o ile wyrzekają się staną do użytku publicznego w dniu 6 bm. orenburskiej 70 tys. sztuk bydła,
wszelkich roszczeń do Alzacji i Lotaryngji, o tyle — ,r’  mmmmmm mmmm-  ..... .......... — —, ,

ta3<że na ®Tan ĉe wschodnie cić. Jeśli Anglja podpisała układy w Locarno, to belgijsko - niemieckie i polsko - niemieckie były
P a! w  r  • „ dlatego, że i tak nie zaciąga tem żadnych zobowia zupełnie narówni nienaruszalne i narówni porę-

Gauvam, makomity pisarz polity- zań, którychby nie spełniła i bez tego w razie za- czone artykułem 10-tym Pakltu Ligi. Dopiero w
m ?ur? al des Deil>ats z dnia 28-go ub. targu na granicy francusko - belgijsko - niemiec- Locarno przez zręczną grę prawną uzyskali Niem I

teg°  sam<r^° wniosku, ujmując kiej. A jeżeli nigdy nie chciała słyszeć o Locarno cy rozróżnienie większych poręczeń na zachodzie ■
P -1 p i ™°h P^r ĉze^la przez Anglję: wschodniem, to dlaczego, że nie ma takich sa- a mniejszych na wschodzie, czyii osłabienie poję- , *

2... co Dyro tak zabiegać o wydostanie od mych interesów na dWisłą jak nad Renem. Więc cia nienaruszalności granic wschodnich Niemiec
; i rcQiJh Czema’ sk̂ r?iłart-.1?dy' Trak' P° co upierać się w gonitwie za papieraimi, za- w  tem była cała ich dążność, to uzyskali, a my-

a zara?em Bafctu Ligi (wszyscy miast robić istotną politykę‘\ śmy tu właśnie stracili i dlatego ludzie trzeźwi
*?bie W â]emnie mf-  , w  Polsce jak we Francji odrazu widzieli i nadal

i uszainosć obszaru), juz to zawiera, a za tę I w  tem ujęciu przewija się istota rzeczy, widzą to zło Locama. St. St.
rzecz nową oczywiście musiało się drogo zapła- I Przed Locarno granice francusko - niemieckie, ^



Sfcf. 2 „DZIENNIK POMORSKI Nr. 4
Nr,

Pożegnanie p. Moraczewskieg o.
Po ostaltnteh ostrych wypadkach p. Mora- 

czewskiego poświęcił mu „Robotnik" (nr. 376) 
następujące uwagi:

,— Byt to poczciwy c. i k. radca kolejowy, bardzo „pryn 
eypjaliny" w swoich „zaisadaeh" spoteczmych, zgoła podej 
rai i wy w stosunku do „oportunizmu" Ignacego Daszyńskie­
go, pełen czci dla „wiedzy marksowskiej" rodaków z tamtej 
strony kordonu, „rodaków", którzy nie ulegali „socjal - 
patriotycznym złudzeniom", aliści stali twardo przy ehorąg 
wiach p. Róży Luksemburg. Solidnie sobie pracował w ru­
chu robotniczym Stryja, Sambora, czy Buczacza, W pe­
wnym momencie Artur Hausener „przerobił" go na „socjal- 
patrjotę".

Skończyłaby sie pięknie, składanie i solidnie nić życia 
p. Jędrzeja Moraczewskiego. Nieszczęście chciało, że los 
złośliwy uczynił zeń — męża stanu. P, Jędrzej Moraczew- 
ski jął wtedy wnikać pilnie w tajniki „taktyki poltycźnej". 
Za wzór niedościgły obrał sobie Józefa Piłsudskiego. I do­
szedł rychło do wniosku, że — polityka to znaczy chy- 
trość.

Wszyscy rozumieli zawsze, od początku, na czem ko: 
lejna „chytrość" polega, wszyscy uśmiechali się zlekka i 
wzruszali ramionami:

— Poczciwy. Jędruś! niechże mu się zdaje, że okpił 
cały świat, skoro mu to sprawia przyjemność. —

Poczciwy Jędruś nie zawsze, niestety, bywał poczciwy. 
Zdarzyło mu się rypnąć ni stąd ni zowąd jakieś kłamstwo 
nazbyt jaskrawe, coś takiego, co uchodzi powszechnie za 
oszczerstwo. P. Jedrzej Mocraczewski wtedy milknął, a przy 
jaciele mawiali głosem łagodnym:

__No, wiecie: no zapewne; no, naturalnie, przesolił, on
taki na wny; w gruncie rzeczy poczciwy;ale naiwny i udaje
chytrego. —

Ostaitniemi czasy p. Jędrzej Moraczewski „przesolił" 
zdaje się, gruntownie i ostaitecaniie. Nie należy do rzeczy 
przyjemnych być nazwanym publicznie oszczercą."

P. Moraczewski. istotnie ma już w świecie po­
litycznymi polskim ugruntowane stanowisko.

Hajdamacki wybryk posła Serwetnika na 
poczcie w Równem.

Dotychczas nie było u nas słychać o jakichś 
demonstracyjnych wystąpieniach ze strony nie­
przychylnie usposobionych do państwowości pol­
skiej elementów nar. ukraińskiej. Dopiero przed 
paru dniami zaszedł w urzędzie pocztowym tego 
rodzaju wypadek, wywołany przez posła separa­
tystycznej partji ukraińskiej Serwetnika. Pan po­
seł. ufny w swoją „nietykalność11, nazwał urzędni 
ka, przyjmującego listy polecone^„łobuzem11 za to 
że ten w grzecznej formie odmówił przyjęcia listu, 
adresowanego po ukraińsku, gdyż języka tego nie 
rozumie. Awanturujący się poseł ukraiński obrzu 
cajacy polskiego urzędnika karczemnemi wyzwi­
skami, spowodował wreszcie interwencję policji, 
która spisała protokół.

Należy tu dodać, że list, nadawany przez po­
sła Serwetnika, został ostetecznie pizyjęty. Opi- 
isane tu zajście wywołało w mieście ogromne o-
buTzenie.

„Pomorze** w niebezpieczeństwie.
Paryż, 4. 1. (Radjo). Lina holownika wojenne­

go, prowadzonego przez konsula polskiego w Le 
Havre celem ratowania trójmasztowca „Pomo­
rze" nie wytrzymała naporu fal i statek dostał się 
pomiędzy nadmorskie skały.

Z powodu wzburzenia morza i licznych fal 
holownik francuski nie może dostać się do „Po­
morza", alby go wydostać z pośród niebezpiecz­
nych sikał.

Ratunek „Pomorza", opuszczonego juz przez 
załogę, możliwy będzie tylko wówczas, gdy szyb­
ko nastąpi zmiana pogody i uspokoi się wzburzo­
ny ocean.

Polowanie reprezentacyjne w Białowieży.
Warszawa, (AW). 0 ile dopiszą warunki at­

mosferyczne, Prezydent Mościcki około 15 bm. 
uda się na polowanie reprezentacyjne do Biało­
wieży.

Gośćmi, Prezydenta będą akredytowani w sta 
licy członkowie korpusu dyplomatycznego oraz 
inne wybitne osobistości ze świata politycznego.

Z Banku Polskiego.
Warszawa, 4.1. (Radjo). Dnia 14 bm. odbędzie 

się posiedzenie Rady Banku Polskiego, na któ- 
rem to posiedzeniu zostanie ustalony termin Wal­
nego zgromadzenia Banku na połowę lutego oraz 
wnioski w sprawie określenia wysokości dywi­
dendy.

Propozycje będą na 17 zł.
Księżniczka Marja Jose bawiła incogito w Paryżu.

Narzeczona włoskiego następcy tronu, księż­
niczka Marja Jose, spędziła ostatnio kilka dni 
ściśle incogito w Paryżu. Przyszła królowa włos­
ka chciała poczynić w stolicy Francji rozmaite 
zakupy dla uzupełnienia swej wspaniałej wypra­
wy. Odwiedzając kolejno najwytworniejsze maga 
zyny paryskie, ks. Marja Jose zakupiła szereg su­
kien wizytowych, toalet wieczorowych, kostju- 
mów sportowych, podróżnych itd.
Nadzwyczajne odkrycie archeologiczne w Grecji.

W tych dniach wydobyto z dna morza Egej­
skiego w pobliżu wyspy Euber kolekcję bronzów 
wielkiej wartości archeologicznej. Wśród wydoby 
tych bronzów największą wartość przedstawia 
statua Jowisza naturalnej wielkości, która należy 
do najpiękniejszych tego rodzaju sztuk, jakie Gre­
cja posiada w swojem Muzeum Narodowem.

Oprócz tej statui, wydobyto głowę konia i sta­
tuę wyobrażającą chłopca stajennego.

Według orzeczeń arecheologów, wydobyte 
bronzy pochodzą z jednego z okrętów greckich, za 
topionych w czasie wojny z Persami.

Zatonięcie żaglówki.
Lipawa, (AW). Podczas ostatniej burzy zato­

nęła łódź żaglowa z trzema rybakami.

Plajta gdańskiego pisma nacjonalistycznego.
Gdańsk, (AW). Z dniem 31 stycznia r. b. 

przestanie się ukazywać dzienik wychodzący w 
Gdańsku od 72 lat „Danziger Zeitung". Ostatnie 
próby utrzymania tego pisma przy życiu mianowi 
cie fuzja z „Danziger Neueste Nachrichten" za­
wiodła również. Zaznaczyć należy, iż swego czasu 
pod kierownictwem posła Rikerta był „Danziger 
Zeitunk" pierwszem liberalnem pismem W. M. 
Gdańska. Od czasu jednaik, gdy dziennik zmienił 
swe zapatrywania i. swój kierunek z liberalnego 
a nawet demokratycznego i stał się organem pra­
wicowym, zaczął tracić coraz bardziej abonentów, 
co spowodawoło upadek pisma.

Aresztowanie dyrektora kina.
Londyn, 3. 1. (Radjo). Dyrektor kina w Pais- 

ley, w którem, jak donosiliśmy, wczasie pożaru 
zginęło 69 dzieci a 49 odniosło ciężkie rany, zo­
stał na zarządzenie władz aresztowany.

Będzie on odpowiadał przed sądem za spowo­
dowanie katastrofy i zabójstwo z niedbalstwa.

Zaraza wśród emigrantów niemieckich.
Berlin, 4. 1. (Radjo). W obozie emigrantów 

niemieckich z Rosji w Hammerstein wybuchła sil 
na odra i niestwierdzon adotychczas choroba go­
rączkowa, pojawiająca się przedewszystkiem u 
dzieci. Dotychczas zmarło 40 dzieci, 50 jeszcze cho­
ruje. Liczba ich jest jednak napewno większa, 
gdyż, jak stwierdzono, w wielu wypadkach matki 
i rodzice chowają swe dzieci przed oględzinami 
lekarskiemi.

Wobec tego, aby zapobiec dalszemu rozwojo­
wi epidemji, władze obsadziły wszystkie baraki 
policją sanitarną a cały obóz poddano ścisłej kon 
troli i desinfekcji.

Również w obozie w Prenzlau na Pomorzu 
niemieckiem stwierdzono liczne wypadki zacho- 
rzenia dzieci na odrę. \

Pożar wagonu pocztowego.
Budapeszt, 3. 1. (Radjo). W wagonie poczto­

wym pociągu pośpiesznego, znajdującego się w 
drodze do Budapesztu, wybuchł dziś pożar, któ­
ry zniszczył cały wagon wraz z zawartością. Pa­
stwą płomieni podało wie'le przesyłek wartościo­
wych i listów jak również znaczny transport pa­
czek.

Dyżurujący urzędnik odniósł w czasie pożaru 
ciężkie obrażenia.

Zatracie alkoholem.
Amsterdam, 4. 1. (Radjo). Jak donoszą z Ro­

tterdamu, 7 studentów norweskich, znajdujących 
się w podróży naukowej do Holandji i przybyłych 
iw Sylwestra na pokładzie statku norweskiego 
„Zelta" z Bergen do Rotterdamu, zachorowało 
wSkUtek nadmiernego użycia alkoholu. Wszy­
stkich odstawiono do szpitala w Rotterdamie z 
ciężkiemi objawami zatrucia. Trzech z nich zmar­
ło w ciągu dnia wczorajszego.

W związku z tern policja rotterdamska za­
mierza w porozumieniu z konsulatem norweskim 
w Rotterdamie przeprowadzić energiczne śledz­
two i rewizję na pokładzie parowca „Zelta".

Samobójstwo.
Dnia 2 bm. po południu w lesie pod Krzewi­

nami w po w. chodzieskim znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki.

Jak się okazało, były to zwłoki 61-1 et niego 
Teodora Teclawa z Kaczor, który popełnił samo­
bójstwo.

Krwawy Sylwester w Bydgoszczy.
Noc Sylwestrowa w Bydgoszczy obfitowała 

w krwawe bójki.
W lokalu na Dolinie doszło nad ranem do 

krwawego starcia pomiędzy żołnierzami, uzbrojo 
nymi w bagnety. W czasie bójki bardzo dotkliwie 
porańionoszeregowca I baonu strzelców w Choj­
nicach Bronisława Siemińskiego. Został on ra­
niony w twarz, a prócz tego otrzymał ranę kłutą 
w lewy bok. Sprawcami awantury byli żołnierze z 
bydgoskiego lotniska. Śledztwo prowadzi żan- 

darmerja wojskowa.
Drugie zajście miało miejsce około godziny 2 

w nocy w czasie zabawy w ogrodzie Kleinerta 
Nad Śluzami, gdzie nieznany osobnik postrzelił 
ciężko z rewolweru 18-letniego Józefa Karałusa 
z Ossowej Góry pod Bydgoszczą.

Ciężko poranionych w noc noworoczną prze­
wieziono do lecznicy powiatowej.

Zamordował matkę i rzucił się pod pociąg.
Katowice, (AW). W noc sylwestrową mieszka­

niec Ryszard Bukowski zamordował swą matkę. 
Rozalję, poczem udał się na tor kolejowy pomię­
dzy Siemianowicami a małą Dąbrówką i rzucił 
się pod przejeżdżający pociąg. Powód tragedji ro­
dzinnej nieznany. Policja znalazła w mieszkaniu 
zwłoki Rozalji Bukowskiej, z szeregiem ran, za­
danych tępem narzędziem. Wszczęte natychmiast 
śledztwo wykazało, że mordu dokonał syn, w 
związku z czem rozpoczęto poszukiwania, znaj­
dując na torze rozszarpane prze koła pociągu 
włóki matkobójcy.

Wielkie odznaczenie angielskie dla żydówki.
Z Londynu donoszą: Na liście odznaczonych 

z okazji Nowego Roku znajduje się m. in. sekre­
tarka Mac Donalda, Róża Rosenberg która otrzy­
mała komandorję orderu „British Empire"

Jak już swojego czasu podaliśmy w związku 
z wyborem Róży Rosenberg na stanowisko sekre­
tarki Mac Donalda i członka zarządu Labor Par­
ty, Róża Rosenberg pochodzi z Polski, urodziła 
się we Lwowie i kilka lat Studjowała na uniwersy 
tecie Jana Kazimierza.

PRZEGLĄD PRASY

Nowy Rok p. Bartla Tri“c
Zastąpienie rządu p. Świtałslkiego rządem p. 

Bartla nie przestaje budzić w całej prasie mniej 
lub więcej krytycznych, a nawet złośliwych uwag. 
Jedynie pułkownikowska „Gazeta Polska" dowo­
dzi, że jest zadowolona, co łatwo zrozumieć, gdy 
nie mogąc nie dopuścić p. Bartla do rządu, zrobili 
mu pułkownicy złośliwego figla, pozostawiając 
mu przy boku płk. Prystora, ażeby się zabezpie­
czyć od pojednania rządu z PPS. Mimo to „Kurjer 
Poranny", niepokoi; Się wciąż o to i aż wierszy­
kiem „częstochowskim" przestrzegał p. Bartla, 
by się nie zapomniał zupełnie w swoim flircie z 
lewicą:

^Brzęczą skrzypki, huczą basy,
Cała orkiestra!...

A cóż to znów' za wesele 
W tę noc Sylwestra?

Skrzypki mają głos cieniutki,
A basy — gruby....

To pan Bartel z opozycją 
Zawiera śluby".

TaJk samo wietrzy nowe śluby p. Bartla z le­
wicą konserwatywny „Dzień Póiski":

„Nie pozbawiony podstaw jest też niepokój, 
że próba prof. Bartla może stać się tylko okazją 
do dalszego sabotowania naprawy państwa przez 
opozycję, a nie dać żadnych pozytywnych wyni­
ków prócz... zwłoki i jakiegoś koślawego budżetu; 
szerzy się też w społeczeństwie obawa zwichnię­
cia dotychczasowej linji rządów na rzecz lewico­
wych partyj sejmowych, które za cenę obietnic, 
co do głosowania za Konstytucją, wywierać bę­
dą wpływy na państwo".

Subsydjowany organ frakcji rewolucyjnej (B. 
B. S.) „Przedświt" p. Moraczewskiego wyraźnie 
oświadcza:

„Organy opinji, reprezentujące, obóz, na któ­
rym gabinet prof. Bartla się opiera, już przez cały 
czas przygotowywania gabinetu, wyraźnie mó­
wiły prof. Bart łowi, że jego rachunkowego opty­
mizmu wcale nie podzielają.

I teraz powtarzają to nadal najzupełniej do­
bitnie".

Oczywistą jest rzeczą, że usunięty z gabinetu 
p. Moraczewski nie modże podzielać „optymizmu" 
p. Bartla i maluje „rzeczywistą rzeczywistość1 
nowego (!) gabinetu tak:

„Z jednej strony przygotowano do rzucenia 
pod nogi wiele kłód i kamieni, a nigdzie w popar 
ciu entuzjazmu".

Zdaje się, że kłody i kamienie sypać się będą 
głównie ze strony tych, którzy popierają p. Bartla 
,bez entuzjazmu", bo przecież „Robotnik" nieć • 
mail płacze rzewnemi łzami, że nie może już świę­
cić godów weselnych z p. Bartlem wskutek tego... 
Prystora.

„Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że trud­
ności, jakie napotkał p Bartel przy tworzeniu ga­
binetu, tyczyły się głównie osoby p. Prystora. I je 
żeli p. Bartel ustąpił, wierząc, że praca dla „ide- 
ologji" marsz. Piłsudskiego tego wymaga, to je­
dnocześnie zapomniał, że niezmiernie utrudnił so 
bie dzieło pacyfikacji, której wszak się podjął.

Nie wiemy jeszcze, co będzie z płk. Pierackim 
i, innymi dygnitarzami z epoki „pułkownikow- 
skiej". Ale już sama obecność pułk. Prystora w no 
wym rządzie stawia pod znakiem zapytania pracę 
pacyfikatorską p. Bartla. A raczej można już dzi­
siaj powiedzieć, że p. Bartel — przy boku p. Pry- 
s/tora — nie będzie tym paryfikatorem, którym 
niewątpliwie chciał zostać, a którego widziała w 
nim jeszcze przed kilku dniami opinja społeczeń­
stwa.

Pod naciskiem opinji, a zwłaszcza demokra­
tycznych jej odłamów, oraz pod wływem ciężkiej 
sytuacji gospodarczej i dość zagmatwanej i nie­
pewnej sytuacji zagraniczej, uczyniono pewien 
odwrót, którego wyrazem jest gabinet p. Bartla. 
Ale pozostawiono funtikę w osobie płk. Prystora".

Biedny „Robotnik"! Miał dostać na gwiazd­
kę, ostatecznie na Sylwestra, głowę p. Prystora na 
półmisku, musi się zaś kontentować kośćmi p. 
Morac zewskiego.

Przyjęcie noworoczne u prezydenta Hoorera.
Waszyngton, (AW). Z okazji Nowego Roku 

prezydent Hoover wraz z małżonką przyjmował 
życzenia noworocznie. Życzenia składało z górą 
5.000 osób, którym prezydent podawał dłoń.

Wczorajsze przyjęcie noworoczne było naj­
większe od czasów prezydenta Rosevelta.
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Wybory do Sejmu w okręgu sandomierskim.
Warszawa, (AW). Wydany wczoraj „Dzien­

nik Ustaw" ogłosił rozporządzenie mfitnłsłra 
spraw wewnętrznych, ustalający termin przepro­
wadzenia nowych wyborów w okręgu 22 (Sando­
mierz — Pińczów — Jędrzejów) na dzień 23 lutego 
1930 roku.

Jak wiadomo, wybory te odbędą się z powo­
du unieważnienia przez Sąd Najwyższy wyborów 
poprzednio dokonanych. Okręg wybiera 5 posłów 
Wyszli zeń sami opozycjoniści. Kandydat 24 (lista 
katolicka - narodowa) uzyskał przy wyborach po­
przednich przeszło 15.000 głosów.

Czy „sanacja" postawi tam kandydaturę b. 
premjera Świttalskiego, jeszcze nie jest pewne.
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Tradycje ludowe w dzień Nowego Roku ■
Gharakterysty czną cechą, nietylko dla Pola- j 

ków, ale i dla wszystkich narodów jest to, że No­
wy Rok obchodzi się powszechnie pod znakiem | 
humoru i wesela. Z dniem tym związany jest też : 
długi szereg zwyczajów i obrzędów,, przestrzega­
nych zwłaszcza wśród ludu wiejskiego.

W dawnej Polsce, obok składania sobie ży­
czeń był również zwyczaj, stosowany zwłaszcza 
na dworach królewskich i książęcych, ofiarowy­
wania sutych i obfitych podarków podanym. 
Dzisiaj zwyczaj dawania podarków praktykowa­
ny jest przeważnie tylko na „gwiazdkę".

W wiekach .średnich istniał zwyczaj, że na 
Nowy Rok zbierali się w gromady ubodzyżacy i 
uczniowie zabierając ze sobą torby obchodzili do­
my mieszczańskie, starając się aktualneml pio­
senkami pobudzić hojność ofiarodawców. Niektó­
re takie piosenki wyliczały m. i. przysmaki, któ­
rych domagali się żacy. We wszystkich prawie 
domach obdarowywano ich według możności.

Prawdopodobnie zwyczaj, wprowadzony 
przez żakówr przeniósł się z czasem do młodzieży 
wiejskiej, która do dziś dnia jeszcze w Nowy Rok 
w najrozmaiuszem przebraniu obchodzi wieś i w 
zamian za wesołe i żartobliwe piosenki otrzymuje 
poczęstunek i drobne datki.

Najpospolitszym dziś po wsiach utrzymują­
cym się jeszcze zwyczajem jest rozsypywanie na 
rogach stołu owsa, oraz trzymania w ciągu ca­
łego dnia kochenka chilaba na stole na znak, że 
w zaczynającym się roku nie powinny zawieść u- 
rodzaje i nie powinno być w domu głodnych.

Z dniem Nowego Roku związany jest także 
szereg zabobonów i przesądów, oraz wróżb, z któ­
rych lud polski wyciąga prognostyki na przy­
szłość. Dziewczęta czynią najrozmaitsze wróżby 
zamążpójścia, tak samo jak w wigilję śwr. Andrze 
ja. Jest bowiem między temi dniami ten związek, 
że św. Andrzej zakończa rok kościelny, a św'. Syl­
wester rok świecki.

Jest też mniemanie, że dziewczyna, która w 
wigilję Nowego Roku o północy wpatrując się 
przy świetle dwóch świec woskowych w zawier- 
ciadło, ani razu nie obejrzy się za siebie, ujrzy w 
lustrze postać przyszłego małżonka. W dniu tym 
dziewczęta płatają figle chłopcom, a ci znowu 
dziewczętom. Więc wciągają brony na kominy 
domów, drzwi podpierają klocem drzewa i t. d.

W niektórych okolicach chodzą rano „draby" 
po „nowem locie" zwykle we trzech, z których je­
den przebrany za dziada. Mają twarze posmotooe, 
czapki słomiane, długie kije: dziad okręca się po­
wrósłami ma długą brodę i wąsy z konopji i wiel 
ką torbę do zbierania „nowego latka".

Winszują Nowego Roku żartobliwa przemo 
wą i płatają figle, rozśmieszając domowników. 
Dziad miewa kożuch wywrócony na sobie, a szar­
pany przez dziewczęta, broniony szablami (drew­
nianemu) przez drabów, błaznuje i dowcipuje, co 
wywołuje śmiech.

Pachołkowie i słudzy, złapawszy młodego 
wilka, niedźwiadka, lub coś podobnego, po do­
mach go oprowadzali, a częściej sami przebierali 
się w wilczą, baranią, lub niedźwiedzią sikófę. 
Stąd powstało przysłowie:

„Biega, by z wilczą skórą po kolędzie".
Parobczaiki oprowadzają niedźwiedzia, któ­

rym jest jeden z nich, owinięty zazwyczaj powró­
słami z grochowin. Niedźwiedź, którego wodzi 
przebrany cygan, przy odgłosie skrzypek, wy­
prawia ciągłe harce i budzi śmiech, zaleca się do 
dziewek.

Otrzymane przez kolędników podarki, służą 
ma wspólną wesołą biesiadę. Chłopcy lub dziewczę 
ta przebierają się za: cyganów, dziadów, żydów, 
wojaków. Najczęściej przebierają się za cyganów 
naśladując ich mowę, ruchy i krzyk niemowląt; 
czasami parobcy przebierają się za cyganki, u- 
bierając kobiece spódnice, płachty, lub fartuchy, 
gałganami głowę okręcają, smolą twarz i noszą 
na plecach rzekome dzieci. W innych okolicach 
chodzi po kolędzie noworocznej święty Mikołaj 
od doimu do domu słucha pacierza i katechizmu 
— dziatwę, nie umiejącą i niegrzeczną straszy ró­
zgą, a dla grzecznej ma jakieś podarki, za wszy­
stko zaś sam dostaje kolędę.

Lud żegna rok stary i wita nowy z wielką we­
sołością. Figle i dowcipy młodzieży sypią się jak 
z rękawa. Chłopcy i dziewczęta czynią sobie pso­
ty wzajemne. Zamazując np. szyby gliną, wycią­
gają na dymnik bronę, lub drzwi chaty pniem za­
kładają, zadając okupu za usunięcie go, kradpą 
rzeczy i za „wykup" sprawiają ucztę wspólną.

Wszystkie te tradycje ludowe Utrzymują się 
jeszcze częściowo po wsiach. Po miastach za­
miast kwiecistych oracyj noworocznych i serdecz­
nych żytzeń, wchodzą a nawet już są w użyciu 
zimne i czcze bilety drukowane, rozwożone po­
czątkowo przez służących w karocach, dzisiaj zaś 
rozsyłane przez pocztę. Zamiast wizyt noworocz­
nych, lub rozsyłania biletów' z powinszowaniem, 
wystarczy dziś nawet złożyć pewną sumę na cele 
dobroczynne i ogłosić o tern w gazetach.

Zabytek starego zwyczaju obchodzenia z ży­
czeniami noworocznemi utrzymują po miastach 
jedynie roznosieiele gazet, listonosze, Stróże do­
mów, kominarze, a po wsiach organiści i słudzy 
kościelni. Każda zresztą okolica wr Polsce zacho­
wała jeszcze pewne tradycje noworoczne, które z
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Na szerokim świeci©
Poświęcenie kościoła w Briere — fundacji lgnące* 

go Paderewskiego.
Dnia 22 bm. w Briere, położonem w sąsiedz­

twie Riond Bosson, siedziby pp, Paderewskich, od 
było się uroczyste poświęcenie i oddanie do użyt­
ku wiernych kościoła filjalnego. Kościół parafjal- 
ny w Morges, oddalony o kilkanaście kilometrów 
od Briere, nie mógł — rzecz prosta — zaspakajać 
potrzeb duchownych katolickiej ludności mia­
steczka Briere, składającej się przeważnie z rze­
mieślników, robotników', oficerów z miejscowej 
szkoły wojskowej i żołnierzy. Na przeszkodzie do 
budowy nowego kościoła stał brak środków', gdyż 
katolicka ludność w Szwajcarji na ogół nie należy 
do sfery zamożnej kraju.

Z nieocz. pomocą poszedł swej parafji zawsze 
hojny Ignacy Paderewski, ofiarując fundusz po­
trzebny na budowę kościoła. Z daru więc Pade­
rewskiego : ze składek parafjan w ciągu półtora 
roku wybudowano ładny kościółek, do czego nie­
mało przyczyniła się gorliwość miejscowego pro­
boszcz ks. Ramuza.

Poświęcenia kościoła dokonali ks. biskup 
Besson, pasterz djecezji Fryburga, Lozanny i Ge­
newy. Uroczystą Sumę odprawił ks. prałat Ka­
czyński.

Prasa szwajcarska z uznaniem i w dzięcznoś­
cią podkreśliła nowy dowód szlachetności serca 
Ignacego Paderewskiego, honorowego obywatela 
Szwajcarji.

Rozsiedlenie żydów na świceie.
Według najnowszych danych statystycznych 

ogólna ilość żydów na kuli ziemskiej wynosi 
14,200,000 osób. Z tego na Europę przypada 
9,650,000, na Amerykę 3,300,000, Azję 750,000, A- 
frykę 500,000, Australję — 25,000.

Państwem, posiadającem najwięcej żydów — 
zarówno procentowo, jak ilościowo — jest Rze­
czpospolita Polska. Mieszka w niej 4 miłjony ży­
dów, co stanowi 12 proc. ogółu ludności kraju; w 
samej Warszawie jest przeszło 300 tysięcy żydów 
czyli 33 proc. mieszkańców stolicy.

Drugiem państwem na świecie pod względem 
ilości żydów, są Stany Zjednoczone A. P. Mieszka 
w nich około 3 mi i jonów Izraelitów, co stanowi 
2,6 proc. ludności państwa, W stolicy Stanów, 
New Jorku, jest 1,650,000 żydów, czyli 27,6 proc. 
jej ludności, a zatetm procentowo nie o wiele 
mniej, niż w Warszawie.

Trzecie miejsce*,ilościowo, nie procentowo) co 
do ilości żydów zajmuje Związek Sowiecki; miesz 
fca w nim również około 3 miljonów Izraelitów, co 
stanowi 2,5 proc. ludności Z. S. S. R.

Następne miejsce zajmuje Rumunja; posiada 
ona 600 tysięcy żydów, co wynosi 5,2 proc. ogólnej 
liczby jej mieszkańców. Dalej idą Niemcy: około 
600 tysięcy, co stanowi prawie 1 proc. ludności 
Rzeszy. Węgry mają 525 tysięcy Izraelitów (6,2 
proc., w czem Budapeszt 220 tysięcy, czyli około 
23 proc, jego ludności. Następnie idzie Czechosło­
wacja z 365 tys. żydów (2,5 proc.), W. Brytan ja 
300 tys. (0,6 proc.), Austrja 225 tys. (3,4 proc.), w 
ezem Wiedeń 202 tys., czyli około 11 proc. jego lud 
ności; Litwa 160 tysięcy (7,1 proc.); Francja ma 
tylko 130 tysięcy żydów - cudzoziemców, obywa­
teli niefrancuskich, mieszkających w Paryżu.

Inne państwa europejskie mają już znacznie 
mniej żydów. Takie np. Włochy, liczące zgórą 40 
miljonów mieszkańców, mają zaledwie 35 tysięcy 
Izraelitów, a Hilspanja, w której niegdyś dużo 
żydów mieszkało, ma ich dzisiaj.... 4 tysiące.

W Palestynie mieszka 160 tysięcy żydów, co 
stanowi 18 proc. jej ludności. Dość dużo żydów 
jest w północnej Afryce, znajdującej się pod wpły 
wami (ikdlonje lub protektoraty) Francji; w Maro­
ku francuskiem mieszka 108 tysięcy żydów, w Al 
gerze 75 tysięcy, w' Tunisie 54 tys. Sto tysięcy 
żydów żyje w Abisynji, 60 tys. w Egipcie.

W Ameryce, prócz Stanów Zjednoczonych, 
mieszika w Kanadzie 130 tys. Izraelitów', w Argen­
tynie 100 tys.

Człowiek akumulator.
Ostatnią sensacją Anglji jest niejaiki Fryde­

ryk Stone z zawodu szofer, liczący sobie 49 lat. 
Człowiek ten jest formalnie naładowany elektrycz 
nością jak akumulator lub baterja.

Ta niezwykła Właściwość stała się dlań źró­
dłem niezliczonych przykrości i dolegliwości, 

gdyż nietylko całe 20 lat przebył on a* najrozmait­
szych szpitalach jako człowiek ciężko chory, które 
go choroby nie potrafił jednakże określić żaden z 
lekarzy, ale każde, choćby nie bezpośrednie ze­
tknięcie się ze źródłem siły elektrycznej sprawia 
temu dziwnemu człowiekowi istotny ból.

Nie może on więc posługiwać się telefonem, 
ani zakładać słuchawek radjowych. Blisko'ć ma­
gneta wr prowadzonym przeń aucie uniemożliwi­
łaby mu to zajęcie, gdyby nie izolował stóp przez 
włożenie do kamaszy podeszw' z ebonitu.

biegiem czasu zmieniają vsię nietylko pod wzglę­
dem formy, ale często nawet i pod względem 
treści zasadniczej.

Dodać w końcu trzeba, że gdy u nas obchody 
noworoczne zachowały jeszcze dużo charakteru 
rodzinnego, to zagranicą przeniosły się one nie­
mal zupełnie do lokalów' publicznych.

Z tą niepospiltą właściwością jego organizmu 
a prawdopodobnie na skutek niej, elektryczny 
ten człowiek potrafi wyszukiwać zakopane w zie­
mi metale. Doświadczenie w tym kierunku prze­
prowadziło z nim muzeum miejskie w Plymouth.

Stone odnajdywał wówczas głęboko zakopane 
w' ziemię rozmaite przedmioty złote i srebrne, a 
nawet bryłki kwarcu, zawierające w sobie odro­
biny złota. Poszukiwania te czyni on, trzymając 
w ręku sprężynę zegarową, która mu zastępuje 
t. zw. różdżkę, jaką posługują się poszukiwacze 
podziemnych źródeł wody.

Przy zbliżaniu się do miejsca, gdzie pod zie­
mią znajduje się metal, sprężyna rozpręża się i 
zwija i podług jej ruchów Stone jest w' stanie o- 
kreślić mniej wcęiej głębokość, na jakiej znajdu­
je się metalowy przedmiot.

Z powodu tych zdolności Stone otrzymał już 
oryginalną ofertę od indyjskiego państewka Bho- 
pal. Chodzi tu mianowicie o odnalezienie wielkich 
skarbów, zakopanych w 17-em stuleciu w okolicy 
Delhi.

Najdziwniejsza wieś na świecie.
Jest nią mała wioska hiszpańska Gerwera 

de Bu i t rago wr pobliżu Madrytu, posiadająca zale­
dwie półtorej setki mieszkańców'. I ci właśnie 
mieszkańcy, zarówno mężczyźni jak i kobiety, czy 
nią z tej wsi unikat na całym świecie. Są to lu­
dzie zupełnie normalnie zbudowani i wyróżniają 
sio jedynie tern, że posiadają po sześć palców u 
rąk. Mimo niewielkiej odległości od stolicy, nie­
zwykła ta wioska, położona wśród gór, jest nie­
mal odcięta od świata, a jej mieszkańcy rzadko 
wydalają się poza jej granice. To też mało kto wie 
o istnieniu tylu fenomenów natury w odległości 
kilkudziesięciu zaledwie kilometrów od Madrytu. 
Mieszkańcy Cervera de Buitrago tak są przyzwy­
czajeni do sześciu palców u rąk, że widok „tytko" 
pięciu palców' u dłoni wprawia ich w zdumienie. 
Niektórzy z nich posiadają wszystkie sześć palców 
rozwiniętych normalnie, inni posiadają palce do 
połowy zrośnięte ze sobą, a jeszcze inni posiadają 
dwa lub trzy palce przyrośnięte do kciuka .

Drzewo z bawełny.
(Pewien londyński wynalazca zgłosił — jak 

donosi „Gorriere della Sera" — do urzędu pa­
tentów, iż odkrył sposób wyrabiania mebli z ba- 
wułny. Nowy ten surowiec, który wynalazca za­
chowuje narazie w głębokiej tajemnicy ma być 
„drzewem yntetycznem" otrzymanem ze stwar­
dnienia składników, zawierających 90 procent ba­
wełny. Nowe to bawełniane drzewu jest pono roz- 
Ciągalne, pozwala sobie nadać najróżniejsze 
kształty a jego gęstość i wytrzymałość są tak wieJ 
kie, iż bez obawy można w nie wbijać najgrubsze 
gwoździe lub wkręcać śruby.

Wynalazca zapewnia, iż spreparowane przez 
niego nowe „syntetyczne drzewo" nadaje się do 
wyrobu mebli, ścian, podłóg, karoseryj samocho­
dowych oraz do celów sztuki zdobniczej, a koszta 
jego produkcji tańsze są o połowę ód zwykłego 
drzewa.

Tresowany krokodyl żyjący na wolności.
W Afryce nad jeziorem Victoria Njanza znaj­

duje się pewna miejscowość, odwiedzana licznie 
przez turystów, zw'aibianych tamdotąd przez nie­
zwykłe, jedyne wr swoim rodzaju widowisko. W 
jeziorze YTctoria Njańza żyje w pobliżu tej miej­
scowości niezwykły krokodyl. Krokodyl ten, ży­
jący na wolności tak dalece się oswoił iż przy­
pływa na wołanie krajowców do brzegu, wychodzi 
na brzeg i źre z ręki. Za 50 centów krajowcy każ­
dej chwili pokazują turystom ten niezwykły o- 
kaz tresury dzikiego i; krwiożerczego płaza żyjące 
go na wolności. Na okrzyk wabiący krajowca, w o 
łającego „A lutembe, a lutembe, jangu" przyczerń 
krajowiec uderza rybą o wodę porusza się nagle 
woda i z jeziora wychyla się straszliwy łeb kroko 
dyla, który zwolna przypływa do brzegu. Prtzez 
chwilę krokodyl jakby się wahał, poczem uderza 
jąc ogonem o wodę i nie spuszczając już z oka ry 
by, ciężkie swoje cielsko wysuwa na brzeg i Zbli­
ża się do krajowca, który go karmi ręką. Krokodyl 
ten nigdy jeszcze, jak twierdzą tubylcy, nie pożarł 
człowieka, a nawet podobno napada na inne kro­
kodyle, jeśli atakują człowieka.

Niezwykły ten okaz krokodyla jest dowodem, 
iż nawet najmniej rozwinięte zwierzę reaguje na 
pewne dźwięki i głos ludzki.

Nowy doniosły wynalazek.
Wedle doniesień prasy sowieckiej udało się 

jednemu z poważnych uczonych rosyjskich wy­
naleźć specjalny motor, który poruszany jest siłą 
promieni słonecznych. Specjalny aparat, ustawio 
ny w motorze, chwyta promienie słoneczne i prze­
rabia je na energję, dochodzącą do siły 210 koni 
motorowych. Wynalazca nie chce zdradzić szcze­
gółów sw'ego wynalazku — zapewnia jedynie, że 
chodzi tu o aparaty bardzo prostej konstrukcji. 
Głównym ich walorem jest jedynie to, że aparaty 
gromadzą zapasy energji słonecznej, — i unieza­
leżniają się w ten sposób od stałego działania pro 
(mieni słonecznych. Jeśli wiadomość ta nie okaże 
się bluffem — będzie to zaprawdę nowy, epokowy 
wynalazek, który wywołać może prawdziwy prze­
wrót w dotychczasowych motorach.
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Z POMORZA
Tuchola. (Jednego żyda mniej). Przez pewien 

czas znajdował się w domu pewnego bardzo po­
ważnego Polaka przy Rynku żydowski skład bła­
watów niejakiego E. Z. Piotrowskiego. Dzięki 

miejscowemu zdrowo myślącemu obywatelstwu 
polskiemu, a szczególnie — co z specjalnem u- 
zmaniem należy podkreślić — naszym paniom go­
sposiom, „poczebował“ sobie ów obywatel „plaj- 
tnąć44 — wobec brakiu klienteli. Zniewolony był 
zatem i uważał on za stosowne swój interes zwi­
nąć. Część towarów sprzedał mu Urząd Skarbowy 
za podatki. Taik oto poszło już niejednemu tałmu- 
dyście w Tucholi. Sądzić należy, że plugastwo 
żydowskie zaniecha wreszcie wściekania krogul- 
czych nosów w nasze strony.

Tuchola. (Walne ‘ zebranie Stów. Młodzieży 
Męsfkiej.) Ubiegłej niedzieli odbyło się w szkole 
doroczne walne zebranie miejscowego Stów. Mło­
dzieży Męskiej, które zagaił prezes p. Mechliński 
Na marszałka walnego zebrania wybrano p. Klu- 
giiewicza — specjalnie przybyłego delegata Zw. 
Młodzieży z Wąbrzeźna. Do pióra powołano p. 
DaJhlkego, na ławników pp.: Rożka i Szweda. 
Sprawozdanie zarządu zostało poprzedzone krót- 
kiem sprawozdaniem przedwstępnem patrona 
Stów. k/s. Lewańczyka. Reasumując sprawozda 
nia poszczególnych członków zarządu, moża śmia 
ło powiedzieć że Stów. mimo krótkiego czasu swe 
go istnienia, umiało wzorowo pracować i należy­
cie się rozwinąć. Przy Stów. założono kółko śpie­
wu, muzyczne i amatorskie. Stowarzyszenie liczy 
30 członków. Strona finansowa przedstawia się 
także pomyślnie. Po udzieleniu absolutorjum do­
tychczasowemu zarządowi, przystąpiono do wy­
borów nowego. W skład tegoż weszli pp.: Frań. 
Mechlliński — prezes, Bernard Szweda — zastęp­
ca, Jan Pęski — sekretarz, Ludwik Zakryś — za­
stępca, Feliks Lachowski — skarbnik, Edmund 
Dablfce — zastępca, Jan Różek naczelnik, Broni­
sław Różelk — zastępca, Maliński gospodarz, Jan 
Kluczkowski — zastępca. Do komisji rewizyjnej 
wszedł jako przewodu, p. Sommer.

Tuchola. (Walne zebrannie KPW.). W czwar­
tek 2 stycznia o godz. 17-tej odbędzie Mę w lokalu 
„Browaru14 doroczne walne zebranie miejscowego 
ogniska Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego.

Tuchola. „Urżnął44 się aż wipadł w okno wysta 
wowe). Pewien robotnik z Kiełpina, niejaki Fr. 
B. przybywszy onegdaj do miasta na targ, nie po­
skąpił sobie w wychylaniu kieliszków. Wracając 
do domu szedł tak szeroko, że ulica Chojnicka wy­
dała mu się wązka tak dalece, że w pewnej chwili 
znalazł się w oknie wystawowetm p. Wolskiej. 0- 
czywiście zaraz oprzytomniał, ale cóż kiedy szybę 
stłukł, w dodatku jeszcze sam się pokaleczył.

Rudzki Most, pow. tucholski. (Niemiłe zaj­
ście). Pomiędzy dwoma rodzinami róbotniczemi 
doszło pewnego dnia do niezwykle ostrego zatar­
gu na tle sportu sąsiedzkiego. Z początkowej Ostrej 
wymiany zdań doszło do kłótni, z czego wywią­
zała się krwawa bójka, w której obie rodziny 
walczyły tęgiemi kijami, a nawet ostremi narzę­
dziami. Trzy osoby wyszły z tej opresji w takim 
stanie pokaleczone, że natychmiast szukać musia 
ty opieki lelkarza.

Stobno, pow. tucholski. (Okradziony na tar­
gu). Miejscowy rolnik p. Tomasz Klinger udał 
się do Tucholi na targ z prosiętami; za które u- 
zyskał około 400 zł. Pieniądze zawinął w papdeir 
i schował do kieszeni. Widocznie obserwował go 
jakiś kieszonkowiec, który umiał stosowną chwilę 
wykorzystać. Wkrótce potem gospodarz sięgną­
wszy po pieniądze, zauważył z przerażeniem, że 
„wsiąkły44. Jest to przestroga jedna z wielu, że 
grosz ciężko zapracowany, należy dobrze i. starań 
nie chować.

Drożdżienica, powiat tucholski. (Z Kółka Roi 
niczego.) Ubiegłej niedzieli odbyło się w zwykłym 
'lokalu doroczne walne zebranie miejscowego Kół­
ka Rolniczego. Specjalnie przybyły instruktor 

rolny PTR. z Tucholi p. Kiermidki, wygłosił dłuż­
szy referat, w którym wskazał zebranym objekty 
nad któremiby należało się zastanowić i w tym 
duchu swoje gospodarstwa prowadzić. Potem wy­
głosił stosowne przemówienie p. Kuciner prezes 
Kółka Rolniczego. Wreszcie nastąpiło sprawozda 
nie zarządu z całorocznej pracy Kółka, które by­
ło ożywione i owocne.. Wypad a przy tej okazji nad 
mienić, że na terenie działalności Kółka egzystuje 
sprawnie Kasa Stefczyka, gorzelnia spółdzielcza 
w Przymuszę wie oraz mleczarnia spółkowa w 
Drożdzienicy.W reszcie dokonano wyboru zarządu 
Kółka u l rok przyszły.

Śliwice, pow. tucholski. (Powst. i Wojacy dla 
miejscowej dziatwy). W ostatnią niedzielę urzą­
dziło miejscowe Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków swój obchód gwiazdkowy. Na sali druha p. 
INuerniberga zebrała się o godz. 5 cała brać wo- 
'jacka oraz 103 dzieci. Na program wieczorku 

gwiazdkowego sifcładały się m. i,n. przemówienia 
miejscowego ks. proboszcza Nowackiego oraz za­
stępcy prezesa druha Kałdowskiego. Ogólną we­
sołość sprawiło dziatwie zjawienie się „gwiazdo­
ra44 z wózkiem pełnym podarków. Po obdarzeniu 
dziatwy łakociami skończyła się w sympatycz­
nym nastroju spędzona wieczornica. Naszym wo­
jakom należy się za urządzenie „gwiazdki44 pełne 
uznanie, a w szczególności drh. Nuembergowi, 
który na ten cel ofiarował 50 zł.

Świekatowo, pow. świecki. (Kradzież Skar­
bonki). W drugie święto Bożego Narodzenia zgi­
nęła z miejscowego kościoła katolickiego skar­
bonka z zawartością; do której składano ofiary 
na misje afrykańskie. Przypuszcza się, że skar­
bonka została skradziona.

Świecie nad Wisłą. (Walne zebranie Stowa­
rzyszenia Chrzęść. Narodowego Nauczycielstwa). 
W lokalu „Wielkopolańki44 odbyło się przed kilku 
dniami doroczne walne zebranie tut. Kola Chrzęść 
Naród. Nauczycieli Szkół Powszechnych. Człon­
kowie dotychczasowego zarządu zdawali kolejno 
sprawozdanie z całorocznej swej działalności. Rio 
rąc ogólnie sprawozdania całego zarządu, należy 
z radością uznać nader ruch. pracę owoc. a zatem 
i pomyślny rozwój Koła miejscowego; bowiem licz 
ba członków wzrosła w ciągu roku o 12 osób. Po 
udzieleniu dotychczasowemu zarządowi absolu­
torjum dokonano wyboru trzech ustępujących 
Członków zarządu, a to: wiceprezesa, skarbnika 
i ławnika. Wiceprezesem wybrano p. Ludwicza- 
ika ze Świecia, Skarbnikiem p. Stryjkowskiego z 
Marjanek, na ławniczkę p. Sądecką ze Świeoia.

W toku dalszych obrad wręczono zasłużone­
mu członkowi honorowemu Koła p. Graczowi 

wspaniały dyplom, w uznaniu jego przeszło 40 
(letniej pracy w katolickich stów. nauczycielskich, 
z czego 10 lat w Stów. Chrześcijańsko Narodowe­
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.

Świecie nad Wisłą. (Praca Okręgu Stów. 
Młodzieży Polskiej). W lókalu p. Chełstowskiego 
odbył się zjazd okręgowy zarządu Stów. Młodzie­
ży Polskiej z powiatu świeckiego; na który przy­

był również generalny sekretarz Związku ks. 
Żynda z Wąbrzeźna. Zjazd zagaił obecny miejsco­
wy ks. dziekan Konitzeir, poczem prezes okręgo­
wy ks. Lehmann dał pogląd na całoroczną pra­
cę Stów. Młodzieży w powiecie. Warto nadmienić, 
że w powiecie istnieje 29 Stowarzyszeń, z tego 18 
męskich a 11 żeńskich, z ogólną Liczbą 1040 człon­

kami, (657 męsk. i 383 żeńsk.). Potem zabrał 
głos ks. Żynda i wygłosił referat na temat: „Sto­
warzyszenie „Młodzieży Polsko - Katolickiej w 
Polsce44. Hasłem „Gotów44 zakończono ten imponu 
jący zjazd.

Królewskie Zalesie, powiat świecki. (Gwiazd­
ka dladzieci szkolnych.) Staraniem miejscowego 
nauczycielstwa, a z inicjatywy prezesa miejscowe 
go Tow. Powst. i Wojaków p. Kildchowskiego, u- 
rządZono obchód gwiazdkowy dla dzieci szkol­
nych. W czasie wieczorku śpiewała dziatwa kolę­
dy oraz wygłaszała stosowne deklamacje. Dzięki 
ofiarności miejscowego obywatelstwa można by­
ło dziatwę obdarzyć podarkami, co oczywiście wy 
wołało dużo radości.

Gniezno, powiat świecki. (Utworzenie szkoły 
"zawodowo - dokształcającej.) Wobec znacznej licz 
by uczniów zajętych w miejscowym — dość powa 
żnie rozwiniętym rzemiośle i przemyśle podjęło 
miejscowe Tow. Rzemieślników Samodzielnych 
inicjatywę w kierunku utworzenia tutaj szkoły 
(zawodowo - dokształcającej. Podjęte w tym kie­
runku starania nareszcie owocnie się zakończyły, 
bowiem ostatnio została tutaj taka szkoła utwo­
rzona. Uroczyste otwarcie nastąpiło w ubiegłych 
dniach przy niezwykle licznym udziale zaintere­
sowanych osób. Na wykłady, urządzane przez 
miejscowe nauczycielstwo w godzinach wieczor­
nych, uczęszcza 32 terminatorów.

Tczew. (Gęsi popłynęły na krze.) W ostatnich 
dn. płynąWisłą dość liczne kry.W związku z tern, 
zdarzył się w Małej Słońcy (pow. Tczew) przy­
padek, który pozbawił wdowę Annę Kolberg — 
biedną kobietę z kilkorgiem dzieci — całego jej 
dobytku w postaci gęsi. Mianowicie frunęły ja­
kimś trafem na przepływającą krę i na niej popły­
nęły ku ujściu.

Gorzędziej, powiat Tczew. (Pożar.) W mająt­
ku p. Sikorskiego, zbrodnicza jakaś ręka podpali 
ła stóg grochu, który spłonął całkowicie. Akcja 
ratunkowa ze względu na silny wiatr była bar­
dzo utrudni ona. Ogień szalał całą noc, a w akcji 
ratunkowej brały udział straże pożarne z Tczewa, 
Małej Słońcy i Supków.

Chełmża. (Jubileusz.) W tych dniach obcho­
dził proboszcz parafji Kiełbasiu ks. Gulgowski, 
jubileusz swej 30 letniej pracy duszpasterskiej, 
przytem stale w tej samej parafji. Ks. Gulgowski, 
gorący patrjota oraz niezmordowany działacz na 
rodowy i społeczny dał się poznać z wielkiego po­
święcenia dla parafjan i oddania się swej za­
szczytnej misji duchowego pasterza. Czcigodne­
mu Jubilatowi składa Redakcja nasze życzenia 
„Ad muiltos annos44.

Osiek, pow. starogardzki. (Pochłonięty przez 
zimne falle jeziora.) Do domu StalJlerów przyjechał 
ich syn Władysław na święta. Wieczorem tego sa­
mego dnia, umówił się Władysław z swoim kole­
gą, że pójdą na połów ryb. Tak też uczynili. Sko­
ro na dworze dobrze się ściemniało wyruszyli 2 
przyjaciele siecią nad jezioro i zauważyli pozor 
nie gruby lód. Zabrali się więc ochoczo do pracy. 
Skoro stanęli jednak na lodzie, ten z hukiem pękł 
a chłopcy z krzykiem wpadli do wody. Zaczęli się 
więc ratować jak mogli, mimowoli utrudniając 
sobie wzajemnie. Na krzyki nieszczęśliwych zibie 
gli się ludzie, jednak w tejże chwili! kolega Włady 
sława znikł poid powierzchnię wody, a za nim 
wipadł także młody Staller.

Gdy obu chłopców wyciągnięto, Okazało się 
że Wł. Staller już nie żył, drugiego udało się ura­

tować przy życiu. Będzie musiał jednak dłuższy 
czas poleżeć w łóżku, wskutek nadmiernego prze­
ziębienia. Ostrożnie zatem z lodem ,gdyż zbyt czę­
ste wypadki załamania rok rocznie pochłaniają 
dużo ofiar.

Rodzinie tragicznie zmarłego, Redakcja na­
sza zasyła szczere współczucie.

Janiszewo, powiat gniewski. (Kradzież rowe­
ru.) Szwajcar miejscowego majątku, został wy­
słany pewnego dnia do Pelplina po sprawunki. 
Janiszewo dzieli od Pelplina poważna odległość, 
więc aby prędzej ją przebyć zabrał ów człowiek 
ze sobą rower. Zostawił go na ulicy, a sam wszedł 
ipo zakupy. Kiedy wrócił, roweru już nie było. 
Nie trzeba więc zostawiać rowerów na ulicy, gdyż 
znajdą się zawsze tacy, którzy takim łupem nie 
pogardzą. Sprawą tą zajęła się policja. Oby uda­
ło się przychwycić opryszka, w tak oezczełny spo­
sób zamącającego spokój społeczeństwu. Policja 
wogóle powinna rozpędzać bandy włóczących się 
leniuchów, których pełno na rynku, ulicach i 
dworcu.

Golub. (Zawiązanie Koła Chrzęść. Narodowe­
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.) Ostat­
nio założono tu Koło Chrześcijańsko Narodowe­
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. Koło 

powstało z inicjatywy p. Pawła Kaszubskiego. 
Nowej organizacji składa nasza Redakcja naj­
szczersze życzenia pomyślnego rozwoju.

Kartuzy. (Włamanie). W nocy z 21 na 22 gru­
dnia dokonał włamania do składu mebli przy ul. 
Parkowej niejakiś Jankowski Edmund z War­
szawy który posiadał przy sobie dużo różnych 
wytrychów i inine przedmioty służące do włamy 
wania. Wynika z tego, że rozchodzi się o zawodo­
wego włamywacza. Został on zawczasu spostrze­
żony przez policję i przytrzymany. Odstawiono go 
do więzienia.

Puck. (Pijany przyszedł na rozprawę sądową). 
Do aresztu przyprowadzono niejakiego Długiego 
Konrada z Jastarni, który przybył na rozprawę są 
dową w stanie nietrzeźwym. D. został zasądzony 
w areszcie na polecenie sędziego Szymańskiego aż 
do wytrzeźwienia.

Gdynia. (Oferty pożyczkowe.) Gdynia otrzy­
mała w ostatnich dniach dwie konkretne oferty 
pożyczkowe z zagranicy. Mianowicie jedną an­
gielską na sumę 600.000 funtów sZterlingów (oko­
ło 26 miiljonów złotych.) Drugą amerykańską na 
kwotę 2 milj. dolarów (około 18 millij. zł.) Pożyczki 
mają być zużyte na inwestycje miejskie. Narazie 
udzielone byłyby w formie pożyczki krótkoter­
minowej a po 2 latach skonwertowane na kredyt 
długoterminowy.

Kartuzy. (Nieszczęśliwy wypadek). Nieszczę­
śliwy wypadek zdarzył się w sobotę na szosie, pro­
wadzącej do Lini. Po lewej stronie szosy jechał na 
rowerze 16-debni chłopak Władysław Mański z Łeb 
na. Na znak Zbliżającego się samochodu wjechał 
on niespodziewanie na środek szosy i dostał się 
pod samochód p. S zym i c h o w ak i ego z Kartuz. Na 
szczęście zdołał p. Szymichowslki sarnoch. skręcić 
w boik, ale mimo to pochwycił on nieostrożnego 
chłopaka; kitóry odniósł przytem złamanie nogi i 
pokaleczenie twarzy, a przy samochodzie stłukła 
się przednia szyba. Rowerzyści powinni być bar­
dzo ostrożni i nie wjeżdżać przed jadącym samo­
chodem na środek szosy^bo wtedy łatwo wydarzyć 
się może nieszczęście.

Paiubin, pow. kościerski. (Kradzież). W u- 
ibiegłym tygodniu skradziono p. Peiplińskiemu 2 
prosiaki. Złodzieje, nie mogąc się dostać przez 
drzwi „zamknięte z wewnątrz, wyjęli okno i tym 
sposobem zrabowali biednemu robotnikowi ca­
łą jego chudobę. Taik samo w tajmeniczy sposób 
ginie torf ze szkoły.

Działdowo. (Uruchomianie młyna.) Od czasu 
wojny światowej nieczynny młyn motorowy, zo­
stał wreszcie przez obecnego właściciela odremon 
towany i uruchomiany. Z uznaniem więc należy 
powitać powstanie nowej placówki polskiego prze 
mysi u.

RUCH WYDAWNICZY
Tydzień Radjowy Nr. 53.

Najnowszy numer Tygodnia Radjowego za­
wiera następujące artykuły: Nowa slieć radjowa 
w Stanach Zjednoczonych: Niemieckie słuchowi­
sko; Na falach polskich; Super. T. R. 5. (Odbior­
nik 5 lamp o wielkich zaletach); Porady techni­
czne; Kroniiika radjowa; Komunikaty i dział roz­
rywek umysłowych. Numer zdobią liczne ilustra 
cje. Cena pojedyńczego numeru 85 groszy. Abona 
ment miesięczny zł. 2.50. Adres Redakcji i Admi­
nistracji: Poznań, Plac Wolności 11.

Morze.
Ukazał 9dę świeżo, grudniowy zeszyt doskonale redago­

wanego organu Ligi Morskie i i Rzeczne j „Morze" nć. 12. 
Na treść numeru składają się następujące artykuły: 1) 
Potrzeba kontrofenzywy; 2) Gdynia — miasto portowe; 3) 
Aktualne zadania naszych dróg wodnych cz. I.; 4) Port w 
kraju bez morza, 5) Pod Jutlandem (nowela); 6) Komitet 
walki o kolonje dla Polski; 7) Ekspedycja do Angoli — wra 
żenią i spostrzeżenia, 8) Do kogo należy Antarktyda; 9) 
Pierwsza książka o Angoli; 10) Przegląd kolonialny; 11) 
Kronika kolonjalna. Bogaty i obszerny ten numer posiada 
21 iłustnacyj i rysunków w tekście, oraz dodatek p. n. „Pjo 
nier kolonialny" i dużą kronikę.

Miesięcznik zasługuje ze wszechmiar na poparcie szer­
szego ogółu — zwłaszcza interesującego się mgadmaniem 
naszego morza i handlu zamorskiego. Cena numeru 1,20 
zł. Prenumerata, roczna 12 zł. kwartalna 3 zł.

Adres Redakcji i Administracji Warszawa, Elektoralna 
nr 2. ___
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CHOJNICE I PO W IAT
Chojnice, dnia 4. stycznia 19j0 r.

Chojnice
Porządek nabożeństw w farze.

W niedziele 5 stycznia, i w święto Trzech Króli 6 
stycznia:

7.30 Msza św. z nauką polską.
8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 nieszpory polskie.
W święto Tizech Króli w mszach św. kolekta diecezjal­

na na misje afrykańskie.
Bal akademicki w Chojnicach.

Dziś — w sobotę 4 stycznia, odbędzie się w salach ho­
telu Engla bal zorganizowany przez akademików Chojni- 
czan, studjujących na wszechnicach: poznańskiej, war­
szawskiej i w Gdańsku. Gospodarzami balu są nast. aka­
demicy: Witold Perkowski, Jan Radtke, Roman Pytlik i 
Alfons Lahn.

Bale i zabawy urządzane przez polskich akademików 
mają w całej Polsce opinję najlepszych. Przypuszczać za­
tem należy, że w dniu jutrzejszym wszyscy przyjaciele na­
szej młodzieży, chcący się dobrze zabawić pospieszą na 
wspomniany bal — zwłaszcza, iż jest to jedyny, a to ze 
względu na to, że studenci w tych dniach wyjeżdżają na 
studja.

Początek balu o godz. 9 wieczór. Bufet własny, tani 
a doborowy. Wstęp tylko 4 zł, Dochód przeznaczony w po­
łowie na Bratnie Pomoce, w połowiie zaś na Flotę Naro­
dową.
Przedstawienie teatralne Towarzystwa Ludowe­

go w Chojnicach.
W jutrzejszą niedzielę dnia 5 bm odbędzie się na sali 

Hotelu Centralnego zabawa zimowa, połączona z przedsta­
wieniem teatralnem, na którem odegrana zostanie kome- 
dja pt. „Poczciwy młynarz*4. (Kto podjkim dołki kopie, sam 
w nie wpada),

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.
Zaznacza się że Towarzystwo Ludowe w Chojnicach 

zasługuje na jaknajwiększe poparcie ze strony społeczeń­
stwa, tembardziej że stoi ono na zasadach jedynie ka­
tolicko - narodowych.

Z posiedzenia nowej Rady Miejskiej.
Wczoraj t. j. 3 bm. wieczór o godzinie 6-tej rozpoczęło 

się posiedzenie nowej rady miejskiej w sali obrad w ra­
tuszu,

Na posiedzeniu tern obecni byli wszyscy nowowybram 
radni w liczbie 30, tj. 18 radnych należących do Zjednocze­
nia Narodowego Polskiego, 5 socjalistów i 7 Niemców. Po- 
zatem przybyło kilkadziesiąt osób z miejscowego obywa­
telstwa.

Posiedzenie zagaił burmistrz dr. Sobierajozyk powo­
łując na przewodniczącego do chwili wybrania prezesa ra­
dy miejskiej, najstarszego wiekiem rad. Leona Wysockie­
go. Ten obejmując przewodnictwo powołał na ławników 
radnych: Filii łojaka i Steinhilbera, a na skrutatorów, rad­
nych: Dończyka i Lipińskiego. Następnie nastsoiło zobo­
wiązanie radnych do wiernego pełnienia obowiązków jako 
radnych.

Podziękowanie za życzenia noworoczne.
U schyłku starego roku oraz w dniuNowego Roku, o- 

trzymałem wielką ilość życzeń noworocznych. Życzenia 
pisemne ciągłe jeszcze napływają. Przykro mi bardzo, że 
nie jestem w możności osobiście wszystkim przedstwicie- 
lom instytucyj i towarzystw, jak również osobom prywat­
nym złożyć podziękowania, a to temwięcej, że wielka ilość 
życzeń nadchodzi także z poza Chojnic.

Proszę zatem wszystkich o przyjęcie tą drogą wyrazów 
najserdeczniejszego mego podziękowania za tak niezmier­
nie miłe dla mnie objawy sympatji i życzliw., oraz nawza­
jem wszelkich najlepszych życzeń w Nowym Roku i owoc­
nej pracy dla dobra Narodu i Państwa.

W szczególności składam życzenia najpomyślniejszego 
rozwoju: Młodym Obozu Wielkiej Polski, Towarzystwom 
Gimnastycznym „Sokół“, Katolickim Związkom Młodzieży 
Polskiej na Dziecezję Chełmińską, Drużynom Harcerskim, 
Kołom Stowarzyszenia Chrześcijańsko - Narodowego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych, Ochotnicznym Strażom 
Pożarnym, Związkowa Oficerów Rezerwy, Związkowi 
Podoficerów Rezerwy, Towarzystwom Powstańców i Wo­
jaków, Korporacjom Kupieckim, Towarzystwom Handlów 
ców, Młodzieży Wszechpolskiej w Poznaniu, akademikom 
— Pomorzanom, radnym narodowym miasta Chojnic i po­
słom na Sejm — na ręce p. oosła Józefa Mazura.

Zbigniew Łukaczyński, 
redaktor naczelny

„Dziennika Pomorskiego44 i „Ludu Pomorskiego44. 
Nagrody.

Osoby, które przyczynią się do wykrycia przestępstw 
przeciwko dochodom Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego, a w pierwszym rzędzie do wykrycia przemytu alko­
holu, tajnego gorzelnictwa itp., będą otrzymywały nagro­
dy z funduszu przeznaczonego specjalnie na ten cel przez 
Ministerstwo Skarbu. (d)

Znalezione przedmioty.
Na posterunku policyjnym znajduje się pęk kluczy, 

oraz boczna zasłona od samochodu. Właściciel zechce się 
po takowe zgłosić. (d)

Echo nocy sylwestrowej w Chojnicach.
Po mieście krążą pogłoski że w noc sylwestrową toczy 

ła się wielka bójka przed hotelem Centralnym przy placu 
Królowej Jadwigi, w której kilka osób zostało rannych.

Pogłoski te są bezpodstawne. Wprawdzie pewne zaj­
ście miało miejsce, lecz prócz czynnej zniewagi jakiegoś 
żołnierza przez nieznaną kobietę, żadnych burd nie było. 
Nie został również nikt aresztowany. W areszcie policyj­
nym znajdował się iedynb znany awanturnik K., który 
usiłował wtargnąć do Starostwa na odbywający się tam 
bal maskowy. Aresztowany został również pewien żołnierz 
nazwiskiem Jar, który zaczepił pewną osobę i takową 
czynnie znieważył.

Prócz tych 2 osób nikt inny nie został przez policję 
przytrzymany. Sylwester przeszedł w Chojnicach zupeł­
nie spokojnie. (d)

RUCH w TOWARZYSTWACH
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej

Przewodniczącym rady miejskiej, został wybrany do- ! W sobotę dnia 4 stycznia br o godzinie 8-ej wieczorem
odbędzie się zebranie zarządu oraz kierowników sekcji wtychczasowy wieloletni jej prze w. r. mecenas Feliks Ko

picki i to większością 17 głosów podczas srdy radny Słapa \ Szkole Powszechnej 
(socj.) uzyskał 4 głosy, r. Grochowski 1 głos, reszta zaś to 
kartki białe.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania przewodnictwo objął 
mecenas K opiek i Wiceprzewodniczącym został r. Gro­

chowski 18 głosami, przy 7 kartkach białych, podczas gdy 
r. Słapa uzyskał 5 głosów. Sekretarz r. Zaremba wyszedł 
18 głosami, przy 10 kartkach pustych a radni Filipiak i 
Rehmus po 1 głosie (własnym?)

Do komisji przygotowawczej zostali wybrani jedno­
głośnie radni: Wysocki, Gibas, Kaletta, Wyka, Dończyk,
Rhode, Szlonsky.

Upraszam o przygotowanie sprawozdań rocznych któ 
i re należy na zebraniu przedłożyć

Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Chojnicach. 
Roczne walne zebranie odbędzie się w środę dnia 8 stycz­
nia 1930 r. o godzinie 20-tej (8-ej wiecz.) w lokalu druha 
Locha, w Chojnicach, Rynek.

Na porządku dziennym między innemi wybór nowego 
zarządu. Gdyby na powyższe zebranie nie przybyła ilość 
członków statutem przewidziana, odbędzie się o godzinie 
20,15 ,8,15 wiecz.) tego samego dnia druerie walne zebranie, 
które będzie zdolne do powzięcia prawomocnych uchwał

Do Komisji Rewizyjnej również jednogłośnie weszli: bez względu na liczbę obecnych członków.
Kaletta, Wysocki, Standera, Zabłoński, Meller, Bolle.

Do sejmiku powiatowego, wszystkie 3 frakcje zgło­
siły własne listy, przyczem socjaliści zblokowali się z 
Niemcami. Frakcje głosowały zatem na własne listy. Sto­
sunek więc był 18 gł. lista narodowa, 5 głosów socjaliści 
i 7 gł. Niemcy, Tylko wskutek zblokowania z socjalistami 
Niemcy uzyskali 2 mandaty socjaliści 1, narodowcy zaś 4. 
Wybrani zatem są: mec. Kopicki Feliks, Kaletta Jan, Gi­
bas Jan, Bakoś Wojciech; socjalista Słapa Otton i Niemcy 
Lougear Brunon i Steinhilber.

Po dokonaniu wyborów referował r. Kaletta sprawę 
przystąpienia gminy miejskiej Chojnice do Pomorskiego 
Związku Propagandy Turystycznej. Po dyskusji rada jed­
nomyślnie uchwaliła przystąpienie. Po odczytaniu okólni­
ka woje w. pomorskiego nr 35 w sprawie zasp śnieżnych 
na torach kolejowych posiedzenie zostało przez prezesa 
mec. Kopickiego zamknięte.

Podkreślić spacjalnie należy niezwykłą powagę zebra­
nia i rzeczowa krótką zawsze dyskusję stojącą na wyso­
kim poziomie. Poważny nastrój jaki panował na sali obrad 
każe rokować jak najlepsze nadzieje pozytywnej pracy, 
pod kierownictwem tak sprężystego i wytrawnego prezesa, 
jakim jest mecenas Kopicki.

Przestroga dla dziewcząt.
Jakieś nieznane biuro niemieckie w Hamburgu rozesła 

ło ostatnio do dziewcząt polskich — szczególnie wiejskich 
—  oferty małżeńskie, przyczem warunki podane są tak ko­
rzystne, że niejedna adresatka mogłaby z oferty tej sko­
rzystać. Biuro to zapowiada nawet wysyłkę kwot pienięż­
nych na kwoty korespondencji. Całe to biuro pośrednictwa 
małżeństw wygląda wielce tajemniczo. Uważamy zatem za 
swój obowiązek przestrzec dziewczęta, ażeby nie odpisy­
wały na takie listy, gdyż skutki mogą się okazać dla nich 
bardzo tragiczne. Niewątpliwie mamy tu do czynienia z 
handlarzami żywym towarem. fd)

Kranika policyjna.
Przypominamy, że na podstawie rozporządzenia Pana 

Prezydenta Rzplitej odnośnie do ściągania grzywn nakła­
danych za przekroczenie rozporządzeń policyjnych, u- 

poważnieni sa odtąd posterunkowi PP. Mogą doraźnie na­
kładać grzywny i natychmiast je ściągać za pokwitowa­
niem. Dotyczy to wypadków drobnych przekroczeń rozp. 
polic, jak: niezaopatrzenie w przepisowe tablice furmanek, 
pozostawianie na ulicy bez nadzoru uprzęży, zbyt szyb­
ka jazda pojazdami, hałaśliwe zachowanie się na ulicach, 
urządzanie burd ulicznych itp. (d)

Ca wyświetla Kina Nawości?
Na ekranie kina ,„Nowości44 ukaże się w sobotę i nie­

dzielę tj. 4 i 5 bm. wielki film osnuty na tle popularnej 
piosenki „Całuję twoją dłoń, madame. — To niei pio­
senka, to wielki film, w którym Harry Liedtke stwarza 
niebywałą kreację kelnera, zaćmiewającą wszystkie jego 
dotychczasowe kreacje.

W  niedzielę po poi. o godzinie 3,30 przedstawienie dla 
tóeci. Wyświetlany będzie film pt. „Tygrys z Arvzonu“ z 
Tom Mix4em w roli głównej.

O przybycie wszystkich druhów na to zebranie zapra­
sza Zarząd.

Towarzystwo Oświaty Silno Zebranie miesięczne od 
będzie się w niedzielę dnia 5 stycznia 1930 roku o godzinie 
9-tej rano po nabożeństwie polskiem, na salce pana Ja­
noszka O liczny udział uprasza Zarząd.

Kółko Rolnicze Chojnice. Doroczne Walne Zebranie 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 stycznia rb. o godz 12-tej 
w lokalu p. Jażdżewskiego z następ, porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie zarządu za rok sprawozdawczy, a) 
prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 2) Ustąpienie starego 
zarządu, 3) Wybór marszałka zebrania, 4) Wybór nowego 
zarządu. . .

O ile na zebranie nie stawi się przepisana ilość 
członków, prawomocnem staj 3 się następne zebranie o 
godz. 12-tei minut 15 niezależnie od ilości członków.

Zarząd.
Kawa towarzystwa Koła Polek odbędzie się w wtorek 

dnia 7 stycznia o godz. 4 po p ł. w kawiarni pana Kaletty 
O liczne przybycie członkiń i gości uprasza uprzejmie

Zarząd.

U kobiet w ciąży i młodych matek stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa wzmacnia prawi­
dłowość funkcji żołądka i kiszek. Główni przedstawiciele 
współczesnej ginekologii wskazują na wodę Franciszka - 
Józefa jako na środek, działający w większości wypad­
ków wyjątkowo szybko, pewnie i bezboleśnie. Żąd. w aptek.

Z POMORZA
Kościerzyna. (Tragiczny koniec kłusownika). 

Leśniczy w lesieprywatnym, w Jastrzębiu, pow. 
Kościerzyna, Rehmus Bernard. — podczas zasadz­
ki w lesie przytrzymał nieznanego kłusownika, 
którego zatrzymał i celem wylegitymowania pro­
wadził go do pewnego zabudowania. W drodze 
kłusownik wydobył nagle z kieszeni rewolwer, 
który mu upadł na ziemię, a który szybko pod­
niósł i oddał 2 strzały do kłusownika, kładąc go 
na miejscu trupem. — Komisja sądowo - lekarska 
kładąc go na miejscu trupem. Komisja sądowo - 
lekarska stwierdziła na podstawie znalezionych 
przy zabitym dokumentów, że jest to 27-letni ro­
botnik Leon Niszyk.

Gniezno. (Skutki dawania broni nieletnim.) 
Dwóch nieletnych chłopców, 13-letni Superson i 
15-letni Kordecki, strzelali w ogrodzie flowerem 
do ptaków, gdy nagle jeden strzał trafił idącego 
drogą obok ogrodu, robotnika Szczukowskiego w 
głowę. Zalanego krwią odwieziono do szpitala do 
Świecia. Koszty ponosić będą naturalnie rodzice.

Wejherowo. (Trzy włamania.) W ub. niedzielą 
w nocy, włamali się złodzieje do pewnego składu 
bławatów przy ulicy Gdańskiej, zostali jednak 
spłoszeni, lecz zdążyli zabrać ubranie i trochę 
innych rzeczy.

W nocy zaś w poniedziałek — jako, że było to 
Sylwestra *— włamali- się do piwnic dwóch do­
mów.prywatnych i skradli różne artykuły żywno 
ściowe.

Kościerzyna. (Z życia Sokoła.) Jak się dowia 
dujemy, zamierza Tow. gimn. Sokół zakupić miej­
scową starą parowozownię, przeznaczoną do roz­
biórki i pobudować z niej halę gimnastyczną, tak 

bardzo potrzebną, miejscowym towarzystwom 
P. W. i W. F.

Kartuzy. (Osobiste.) Ks. Klemens Ponka zo­
stał przeniesiony jako wikary do Brodnicy nad 
Drwęcą. Na jego miejsce przychodzi ks. Bernard 
Szuta z Brodnicy. Ks. wikary Ponka odznaczał się 
wielką gorliwością nietylko w pracy duszpaster­
skiej, lecz także w pracy nad rozwojem towarzy 
stw młodzieży.

Gdynia. (Chcieli uciec do Egiptu. Przytrzyma 
ni tu zostali Bogdan Maleszewski z Warszawy i 
Łapiński Włodzimierz z Gdyni Ul. Portowej, któ­
rzy znajdowali się na statku s. s. Wisła i usiło­
wali uciec do Egiptu.

Kartuzy. (Uciekł z więzienia.) Z więzienia Są­
du Grodzkiego w Kartuzach, zbiegł więzień śled­
czy, Bazyli Kowalczyk (Rusin) który znajdował 
się tam jako przytrzymany za nielegalne prze­
kroczenie granicy z Niemiec do Polski.

— (Włamanie.) Do składu mebli przy ulicy 
Parkowej, dokonał Włamania niejaki Edmund 
Jankowski z Warszawy, który posiadał przy so­
bie mnóstwo różnych wytrychów i innych narzę 
dzi złodziejskich. Ponieważ jest z tego widoczne, 
że indywiduum to jest zawodowym Włamywa­
czem, został odstawiony do Więzienia. Opryszeik 
został przychwycony przez stróża nocnego pana 
Grzybowskiego.

— (Nagroda dla służących.) Wydział Powia­
towy przyznał służącym (obojej płci), o ile nie są 
żonaci wzgl. zamężne, pozostającym conajmmiej 
5 lat bez przerwy u jednego chlebodawcę, premje 
za wzorową służbę.

Wętfie, powiat świecki. (Wieczór gwiazdko­
wy Ochotniczej Straży Pożarnej.) Po 6-letnim ist­
nieniu urządziła tutejsza Ochotnicza Straż Pożar 
na po raz pierwszy „wieczorek gwiazdkowy11. W 
przepełnionej salce tutejszej szkoły przy dźwię­
kach orkiestry Ochotniczej Straży Pożarnej i bla­
sku świec pięknie przystrojonej choinki rozpoczę 
ła się uroczystość poprzedzona powitaniem i prze 
mówieniem przez ikerownika tutejszej szkoły p. 
Synakewicza.

Po odśpiewaniu kolendy „W żłobie leży“ przy 
stąpiono do łamania się opłatkiem i składania ży 
czeń. Przy kawie i ciastkach gawędzono w niezwy 
kle miłym nastroju o sprawach pożarniczych i 
społecznych. Udział w tej uroczystości wzięło oko 
ło 50 osób. Dourządzenia tak wspaniałego wie­
czorku dał mipuls kierownik tutejszej szkoły, 
któremu też grono strażaków składa najserdecz­
niejsze podziękowania. Do uprzyjemnienia tej 

pięknej uroczystości zostało zmontowane nawet 
radjo.

Mówiąc o Ochotniczej Straży Pożarnej, nie 
należy pominąć zasług jakie położył dla niej, jak 
również do urządzenia wspaniałego „wieczorku" 
naczelnik OSP. pan Synakiewicz.

Toruń. (Z ruchu harcerskiego.) Doroczny „o- 
płatelk hacerski" drużyn gimnazjalnych z szere­
giem urozmaiceń przy udziale członków „Koła 
przyjaciół harcerzy" odbędzie się w sali „Kaszub­
skiego Dworu" w dniu 7 stycznia 1930 roku — Bal 
karnawałowy „Koła przyjaciół harcerzy", z które 
go czysty dochód będzie przeznaczony na urzą­
dzenie obozu harcerskiego, odbędzie się w nie­
dzielę,^ dnia 12 stycznia w sali „Kaszubskiego 
Dworu". Komitet organizacyjny wspomnianego 
balu rozpoczął już działalność i dokłada wszel­
kich starań, ażeby ten bal wypadł jak najokazalej

RUCH WYDAWNICZY
Orlęta

Otrzymaliśmy grudniowy zeszyt miesięcznika miodzie 
ty gimnazjalnej „Orleta“.

Na całość numeru, obejmującego — jak zwykle — 32 
stron,_składa się następująca treść: artykuł pt. „Niespożyte 
siły Narodu Polskiego44 — Jamusza Makowskiego, wiersz — 
„Manifest44, art. „Pogrobowiec mesjanizmu44 — Czesława 
Schmidta, art. „Umiłowanie ziemi rodzinnej44 — Haliny E. 
K-skiej, wiersz „Pobudka44 — Adama Koraszewskiego, art. 
„W  wigiilję wolności44 — Adama Pol., art. „Trylogja Du- 
brawnicka44 — Leopolda Gluka, art. „Teatr a młodzież44 —: 
Marjana Fierleja, c. d. aort, „Vivat Jamboree44 Zdzicha Za­
głoby - Zyglera, art. „Pamięci Orląt44. Zeszyt zawiera po- 
zatem kilka art, fachowych np. O Lotnictwie, kącik po­
etycki i niezwykle obszerną, choć treściwą „kronikę szkol­
ną44 — wreszcie dział sportowy i rozrywek umysłowych.

Najlepszym dowodem, jak znakomicie jest to ipsmo 
redagowane świadczy fakt przyznania „Orlętom*4 przez Ra­
dę Główną Powszechnej Wystawy Krajowej odznaczenia w 
formie listu dziękczynnego i przedstawienia do osobnego 
odznaczenia Rządowi Najj. Rzplitej.

„Orlęta44 są jedynem w Polsce pismem młodzieży szekol 
nej, które otrzymało takie wyróżnienie

Toteż życzyć by sobie należało, by nie było w Polsce 
ani jednej szkoły średniej, gdzie by „Orląt44 nie czytano.

Zeszyt kosztuje tylko 30 gr. — prenumerata roczna 3,50 
zł. Adres redakcji — Janusz Makowski Poznań ul. Małec­
kiego 35, Adres administracji — Bożydar Marweg — Po­
znań Plac Wolności 14 a.
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P i a n i n a  l a h n e ^ o
Nie należy utożsamiać z wyrobami ifiasoWGIYli* Nagrodzone złOtBUli medalami na każdej wystawie.

Salon wystawowy
Bydgoszcz

ni. Gdańska 149. Tel. 2225 
Spłaty ratami do 18 miesięcy.^ 

Zastępstwa w wszystkich % 
większych miastach. %

W  piątek, dnia 3. I. 30 o godz. 61/4 rano zmarł 
opatrzony Sakramentami św, po długoletniej z nadludzką 
cierpliwością znoszonej chorobie, mój drogi mąż, nasz 
najukochańszy ojciec

Walenty Vogt
w  56 roku życia.

W  żałobie pogrążona

żona z dziećmi.
Chojnice, dnia 4. stycznia 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w  święto 3. Króli o godz. 
2 po południu z Miejskiego Domu Chorych, msza św. 
za spokój duszy Zmarłego we wtorek o godz. 77+ rano 
w kościele parafjalnym.

Dokąd pójdź, w niedzielę 
i w święto 3 króli ?

Do

Nowej Ameryki
Gdyż tam się wesoło zaba­
wimy przy dźwiękach pier­
wszorzędnej kapeli i roż­
ni sitych niespodzisnkachdo 

rana
Flaki, nogi wieprzowe. 

Pocz. o godz 7

TanNc.
Potrzebni zaraz do składu 

bławatów

Z uczennice
oraz

2 uczniowie.
Juliusz SOireiber,

Chojniee,
Rynek 17.

Dziewczyno
uczciwa, czysta umiej, dobrze 
gotować zaraz lub od 15. 

b. m. ootrzebna
Młyńska 4,

64 skład.

W l a ł  M t o i o y  u  Chojnicach
Dnia 1. stycznia br. zmarł nasz 

długoletni członek,

mistrz szewski

HemonnMeiuner
W  zmarłym tracimy wzorowego, 

ambitnego kolegi, którego zatrzyma­

my w  serdecznej pamięci.

Cech szewski
Chojnice.

Obwieszczenie.
Ninlejszem podaje się do wiadomości publicznej, 

ie  spisy poborowych mężczyzn, obowiązanych w tym 
roku stawić się do poboru, wyłożone są do publicz­
nego wglądu w ratuszu pokój nr. 4 w godzinach urzę 
dowych w czasie cd 2. do 14. stycznia br. włącznie.

Chojnice, dnia 2. stycznia 1933 r. 65

M a g istra t .

o g ł a s z a
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Towarzystwo Ludowe F
pod  o p iek ą  św. A n to n ie g o  

w  C h o jn icach
urząd a

dnia 5. stycznia 1930 roku
w sali hotelu Centralnego swą tegoroczną

zabawę zimową
Połączoną z przedstawieniem amatorskiem,

Poczciwy młynarz
czyli, kto pod kim dołki kopie, sam w nie 
wpadnie. Obraz ludowy w 3 aktach ze 
śpiewami. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna. Ceny miejsc : !. miejsce 2 zł,
II. 1.50 zł, Iii. 1 zł., wstęp na ^ lę  J,50 gr 
Porzątek punktualnie o godzinie 20-tej. 

Otwarcie kasy pół godziny wcześniej.
Sala cgrzana. O liczny udział prosi 60

Zarząd.

* if t l ł f  f  f  IFŁf i* I* 1* ̂  A‘ A

Cukiernia i restauracja.
O  Chojnice, ul. Czluchowska 22.

© W niedzielę i poniedziałek w święto 3 króli ©
©  od godz. 4-tej po poł. X  
O  
©

K O N K U R S
na kontraktową posadę dezynfektora powałowego ii 
równocześnie dozorcy powiatowego ośrodka zdrowia w 
Lipienicach (w jednej osobie) z wynagrodzeniem według 
umowy. Miejsce zamieszkania dezynfektora miejscowość 

Llpienice.
Posada do objęcia od dnia 1. kwietnia 1930 r. 

Podania z dołączeniem : ■

1) dowodu obywatelstwa polskiego,
2) własnoręcznie napisanego życiorysu,
3) odpisu świadectw odbytej praktyki,
4) odpisu świadectwa stwierdzającego wykształce­

nie ogólne — należy nadsyłać do dnia 25. sty­
cznia 1930 r. do Wydziału Powiatowego w 
Chojnicach.

Podania nadesłane po tym terminie oraz nieuwrględ- 
nione pozostaną bez odpowiedzi. 58

Chojnice, dnia 3. stycznia 1930 r.
Starosta Powiatowy 

jako
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(— Dr. Rzóska.

8
©

k o n ce rt
Codziennie świeże ciastko, wyborne napoje 

I wina najlepszej jakości*

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 8. stycznia 

b. r. o godz. 11,30 sprze­
dam w lokalu p. Jażdżew 
skiego w Chojnicach PI. 
Jerzego 5 najwięcej dająre- 
mu za gotówkę :

1 kanapę,
2 szafy,
50p.drewniaków(korków) 

Sprzedaż nastąpi napewno.
S ik o ra

Kom. miejski. 63

Poszukuję
u b ik a c ji na

warsztat
blacharski

blisko rynku lub głównej 
ulicy. Oferty z ceną Ra- 

dziejewski, Poznań, 
ul. Małeckiego 1.

© O Q 0 Q O B Q Q O O Q © O Q O O O O O <

KINO NOWOŚCI
W sobotę o godzinie 8,15 

w niedzielę o godz. 6 i 8,15
(4 i 5 bm.)

Wielki przebój na tle najpopularniejszej 
piosenki

Całuje twoja Woń, madame....
to nie piosenka, to wiehi film, w którym

Harry Liedtke
stwarza niebywałą kreację kelnera, zaćmie­
wającą wszystkie jego dotychczasowe kreacje 
Harry Liedtke w filmie „Całuję twoją 
dłoń madame . . .* przechodzi samego siebie! 
Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !
W niedzielę o 3.30 przedstaw, dla dzieci. 
Tom Mix w filmie Tygrys z Aryzony 

8 aktach.
W poniedziałek 6. bm. o g. 6 i 8.15
Wspaniały dramat sak nowo-erotyczny pod 

tytułem 59

Biały pająk
W rolach głównych: 

Walter Rilla.
Marja Paudler i

Ceny zwykłe!
O godz. 3.30 przedstawienie dla dzieci: 

Miasto cudów z Douglasem 
Fairbanksem.

Wszelkie pozostałe resztki Bdlzer j BOITiS
s p rz e d a ż y  g w ia zd k o w e j z e  w s z y s tk ic h  o d d zia łó w  sp rz e d a je m y

po znacznie zniżonych cenach-
P ła s z c z e  d am sk ie  — k a p e lu sz e  d a m sk ie  b a rd zo  ła n io .

Skład sortymentowy
Chojnice.
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